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Pcwitaoia -  po bijsM u « s i n
DfDOlCi.

WARSZAWA, 2. (A.W.) Prezydent
'Nowak polooił, aby wszelkie powitania
* akty związane z objęciom władzy 
Pf<.oz nowy rząd, zostały odłożono do 
czasu uzyskania votum ufności w Sejmie.

Pieiwsze p o s ia M e  ecweya iijda.
[Od własnego koresp.),

WARSZAWA, 2. Dziś o godzinie 
H i pół odb iło  się posiedzenie Rady 
Ministrów, na którom omawiano przede- 
^szjbtkiem expose, jakie p. Prezydent 
'Nowak wygłosi na jutrzejszem posie
dzeniu Sejmu. Posiedzenie Rady Mini
strów trwało przeszło godzinę.

O godzinio 6-ej wieczorem cały  
i}»binot in oorpore udał eię do Belwe- 
4cru, gdzie przedstawił się Naozelniko* 
**» Państwa.

polityki polskiej.
F i i j g f i t o u a  dii wjbaraw.

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 2. W związku z 

lifctopadowomi wyborami do ciał usta
wodawczych odbyła się  dnia 81 lipca 
Pod przewodnictwem p. Ministra Ka
mieńskiego konferencja dyrektorów de*

, tertamentów Ministerstwa Spraw We
wnętrznych w sprawio technicznej stro- 

akcji wyborczej. Postanowiono od 
«yć zjazd wojewodów dnia 8 sierpnia

polecono wojewodom zwoł&ó zjazd 
®taro*tów w każdom województwie w 
czusle od 10 do 15 sierpnia, jak również 
Narządzono przygotowanie podziałów o- 
«lęgów wyborczych na obwody głoso
w a n i a .  Przed zjazdem wojewodów od
będzie się jeszcze konferencja odno 
,̂ ti.7ch referentów Min. Spr. Wewn. i 
^Un. Sprawiedliwości.

f a ie l  a loipisanlu wyboidw oiloszaBi
nenii: 18 sierpnia.

W A R S Z A W A ,  2.  Z  k ó ł  d o b r z e  p o 
i n f o r m o w a n y c h  „ P r a c a “  o t r z y m u j e  a u t o n -  
j ^ c i n ą  w i a d o m o ś ć ,  ż e  d e k r e t  N a c z e l n i k a  
P a ń s t w a  o  r o z p i s a n i u  w y b o r ó w  d o  c i a ł  
U s t a w o d a w c z y c h  o g ł o s z o n y  b ę d z i e  w e 
d ł u g  w s z e l k i e g o  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  w  
d ii  i n  1 8  b .  m .

Z w ł o k a  t ł ó m a e z y  się t e i n ,  że de- 
j ^ o t  n i e  m o ż e  się u k a z a ć  przed opubli
k o w a n i e m  u s t a w y  w y b o r c z e j  w  „Dzien
n i k u  U s t a w “ .  W  c h w i l i  obecnej zaś 
k a n c o l a r j a  s e j m o w a  z a j ę t a  j e s t  jeszcze 
J f l t e n s y w n ą  p r a c ą  n a d  o s t a t e c z n e m  u s t a 
n i e m  t e k s t u  u s t a w y ,  k t ó r a  w  t o k u  
° i > i a d  s e j m o w y c h  u l e g a ł a  l i c z n y m  p r z e 
t k a m .

liUsEiEi tóalsola p i i r y  di l u l u f i i t .
(Od własnego koresp,). ,

WARSZAWA, 2. Sprawa połud
ni w ej częśoi odoinka P ołockc-w ilej-  
8kieg0 granicy wschodniej od Oraeoho* 

do Radoszkowicz, skierowana przez 
^(‘iegacjq sowiecką Mieszanej Komisji 
J*rauicznej na drogę dyplomatyczną 1 
m okaaana przez Rząd Sowiecki z po-:1 
grotem do załatwienia Mieszanej Korni-' 

UrajMoznej. była grzedm ioltfa po-*

nownych obrad Mieszanej Komisji Gra* 
nicznej w Równem. W skutek skrajnej 
nieustępliw ości Delegacji Sowieokiej nie 
uwzględniającej najżywotniejszych inte
resów włościańskiej ludności polskiej 
i tym razem nie doszło do zgody. Po 
powrocie z Moskwy rosyjsko-ukraińsko- 
białoruska delegacja zajęła to samo nie
przejednane stanowisko w sprawie wo
dociągu na st.- Zahacie, łąk nad Wilją, 
ziem majątku Łukawiec, Cytowlny itd., 
co i podczas dwutygodniowych dysku
sji nad tym  odciukiem w Wilejce w 
lipca. Delegacja „Polska Mieszanej Ko
misji Granicznej stoi na stanowisku, żo 
droga dyplomatyczna, na którą delega
cja sowiecka sprawę tego odcinka sk ie
rowała, dotychczas nie została w yzys
kana.

N a s za  s tra ż na kresach 
zachodnich.

WARSZAWA, 2. (PAT). W dniu 
wczorajszym przeprowadził szef sztabu 
generalnego gen, Sikorski przy współ
udziale z a s t ę p c y  DOK. Poznań gen. dy
wizji Teodorskiego i p. o. szefa sztabu 
Koztworowskiego, ćcisłą inspekcję od
działów, stacjonujących na granicy za
chodniej. Szczegółowy przegląd pułków  
wykazał tak pod względem wyszkolenia 
f o r m a l n e g o ,  jak i b o j o w e g o  wielkie p o -  
8tępy.|iPróbny alarm i maraz w pełnem  
obciążeniu, wykazały pogotowie bojowe 
i  doskonały stan fizyczny i postawę żoł
nierzy, rekrutujących eię po większej 
części z Polesia i Wołynia.

N o ta polska do rządu 
sowietów.

WARSZA WA, JL (A W). „Przegląd 
W ieczorny“ donosi, i e  za pośrednictwem  
przedstawicielstwa w Moskwie, rząd pol
ski złożył wczoraj rządowi Sowietów  
czwadtą z  kolei notę w  sprawie napa
dów rosyjskich band zbrojnych na po
graniczne terytorjum polskie. Nota ta 
nie dotyczy nowych faktów, ale jest  od
powiedzią na wyjaśnienia rządu sow iec
kiego, których to wyjaśnień rząd -polski 
nic uznał za wystarczające. Do noty 
dołącza i»ię aneks, zawierający szczegó
łowe wyniki śledztwa, przeprowadzonego
przez polskie władze cywilne i wojskowe.

i

Ip ra lza tja  i M i l i i  ia  siatko.
KATOWICE, 2 (A. W.) .Gazeta  

Robotnicza* zam ieszcza obszerny arty
kuł, dowodząc, że najważniejszą spra
wą na Górnym Śląsku Jest obecnie  
sprawa aprowizacji warstw robotniczyoh. 
Teraz panuje drożyzna i brak artyku
łów pierwszej potrzeby, zaś wskutek  
braku wagonów właściciele kopalń za 
mierzają zmniejszyć ilość godzin pracy. 
W skutek tego robotnicy będą mniej za* 
rabiali, co może doprowadzić do drażli
wej i ciężkiej sytuacji. Robotnicy róż
nych partji wzywają województwo do 
zabezpieczenia robotników aa zimę, do 
poczynienia zapasów kartofli, oraz do 
przeprowadzenia wyborów w radach z a 
kładowych, aby wybraza m ieli prawo 
należeć do rady nadzorczy.

I W I t  B i t y ]  I  f f i t t l K .
BERLIN, S. (A W). * Komisarz 

rządu polskiego w Stoipe wraz z 
drugiem delegatem podpisali z de
legatami niemieckimi konwencję w  
•prawie ekwiwalentu urządzenia 
przemysłowego i tp. Niemcy dostar
czą Polsee 1.400 ton taussyn m śj-

wanych w dobrym stanie, oraz 600 
ton maszyn nowych, jak również 
1,045 ton kabli, z których połowa 
nowych. Dostawa do Polski ma na
stąpić w ciągu 8 miesięcy po pod
pisaniu umowy.

Peiat; ia  letw ii.
RYGA, 2 (A. W.) Dnia 6 bm. od

będzie się w Dynaburgu ogólny zjazd 
Polaków dla ostateoznego ukonstytuo
wania nowego zrzeszenia p. n. Związek 
Polaków na Łotwie. Nowoobrany za
rząd wyłoni polskie kandydatury do 
sejmu łotewskiego. Przewidywana jest 
możność wybrania 8 Polaków.

We Włoszech
Rz9'J de faitj.

RZYM, 2-go (PAT.) Król przyjął 
przedłożoną mu listę przez de Factę 
now egj gabinetu. Co do samego oha- 
rakteru osobistego, gabinet obecny nie 
różni się od poprzedniego gabinetu. 
W skład nowego gabinetu wchodzą do- 
mokraci, popoiari i reformiści. Niema 
zaś w nim zastępców stronnictw skraj
nych. Jako przedstawiciele demokraoji 
wchodzą deputowani Alessio, Lucoiano 
i Soleri.

RZYM, 2 (PAT.) Utworzony 
został nowy gabinet pod przewod
nictwem de Pacty. Poszczególne 
teki piastują: spraw zagranicznych 
Szancer, kolei Anandola, wewnętrz
nych Tadelei, sprawiedliwości Ales
sio, finansów Bortom, skarbu Bara- 
tor, wojny Soleri, marynarki de 
Titto, oświaty d‘Anile, robót pu
blicznych Rlcolo, rolnictwa Bertini, 
handlu i przemysłu Rossl, opieki 
społecznej Dellosbarba, poczt, tele
grafów i telefonów Pulta, obszarow 
oswobodzonych Lucciani.

(9 wyroków śmierci).
MOSKWA. 2 (PAT.) Zakończył 

się tu proces eserów prowadzony 
przez komisję „ostaojan*. 9 oskar
żonych skazano na śmierć. 1:0 na 
więzienie, 13 uniewinniono.

V i d i .
I du M n  ta tpnjnltnw i.
KONSTANTYNOPOL, 2. (A. W.). 

Turecki minister spraw zagranicznych 
wręczył Wyaokim Komisarzom aliantów 
notę, przedstawiającą dokładne wiado
mości o koncentracji wojsk greckich na 
granicy tnreclciej. Nota ta wymienia 
numery poszoaegńioyefe pułków greo- 
Jrich i zawiadamia o wyjeżdiie i  Adrja- 
nopola 6 poeiągów w kierunku grantay. } 
Siłę sprowadMoyok oddziałów ocenia 1

. DO K TÓ R

Stanisław Justman
p o w r ó c i ł «

nota na 80 tys. ludzi: Ruchy tych wojsk 
przekraczają przyjęte dotychczas ramy 
zwykłych manewrów. W końcu wyraża 
nota nadzieję, że zostaną przedsięwzięte 
zarządzenia, kładące tamę wysiłkom  
złamania neutralności Konstantynopola.

Howe represje Polntaregs.
BERLIN, 2. (A.W.) Według Infor- 

macyj miarodajnych, w kołach berliń* 
skihh twierdzą, że Poincare ma zamiar 
obłożyć aresztem niektóre niemieckie 
dochody państwowe jako to: wpływy z 
ceł i podatków, kolei, poczt i telegra
fów na terytorjach będących pod oku
pacją francuską. Z drugiej strony przy
puszczają, że Poincare spróbujo zaspo
koić żądania francuskie za pomocą za- 
sekwestrowania prywatnego mienia nio- 
mieokiego. Czy powyższe środki będą  
istotnie zastosowane, niewiadomo na- 
pewno, choć istnieją poważno poszlaki, 
żo Poincare postanowił tym razem dzia
łać na własną rękę.

Pokrzyżowane plany 
bolszewickie.

1 (Od własnego koresp.),
WARSZAWA, 1. Wczeraj we wto

rek w godzinach popołudniowych przed 
przyjściem jednego z pociągów nadgra
nicznych dworzeo Wschodni został oto
czony przez policję.

Świadkowie nie umieli narazie wy
tłumaczyć sobie powodu tej operacji 
strategioznej.

Sprawa się wyjaśniła dopiero po 
przyjśoiu pociągu.

Po dłuższej rewizji na peronie u- 
kazała się grupa eleganckich jegomoś- 
ciów otoczona kordonem policji. Jak 
dowiaduje się „Praca“, było to banda 
agitatorów bolszewickich, którzy przy
byli do Polski w celu propagowania 
idei komunistycznych.

t e « !  nasad Litwinów.
LIDA, 2. (AW). W dn. 2 sierpnia 

kawalerja litewska napadła na wieś 
Kiejminy i na folwark Włdnopol, nale
żący do majątku p. Aleksandra Lednio- 
kłego Dortkuszek. Wieś i majątek po
łożone są w pasie neutralnym. Podczas 
napadu jeden z mieszkańców został za
bity, zaś 6 rannych. Dzierżawca fol
warku Widnopol, Misiura został areszto
wany i wywieziony.

Podkreślić należy, że tym razem 
napadu dokonały najwidoczniej regular
ne wojska l i t e w s k i e ,  a n i e  z w y k ł e  ban
dy zbrojne. Pakt ten jest t e m b a r d z i e j  
oburzający, że napadu dokonano w cza
sie iniwa, siejąc popłoch wśród ludności 
i uniemożliwiając jej zbiór plonów.

' M k  kjfyla M a  Poniatowskiego.
WARSZAWA, 2. (AW.) W dni« 

dzisiejszym zostały rozpoczęte roboty 
około ustawienia pomnika Józefa Ponia
towskiego na pL Saskim Przy pracy 
a j lty  jMft Uezny zastęp robotników.



Z jazd  »fcś-." P a r .  R ob . n a  .6... Ś lą sk u
(Od tclaamgo koresp.},

K A T O W I C E ,  2 .  O d b y ł  s í q  t u  w  
n i e d z i e l ę - .  3 1  u b .  m .  w i e l k i  Z j a z d  N .  P  R .  
n a  W o j e w ó d z t w o  S h j s k i e .  O b e c n y c h  n y -  i
I o  4 7 6  d e l e g a t ó w  i  l i c z n y  7 , a s t « p  g d S c i .
Z Klubu NPR przybyli p o s ł o w i  o: W o j e 
woda Ryrnqr, Chądzyński p r e z e s  K l u b u ,  
Ludwik Waszkiewicz m. Łódź, Mikołaj 
Nader Poznań, Ignacy Reder Pomorze—  
G r u d z i ą d z ,  pani Franciszka Wilczkowia- 
kowa.

Zjazd o godz. 10 rano zagaił kol. 
Roguszczak, prezes NPR-u sląskiogo, po
witania i pozdrowienia wygłwsili p. wo- 
iewoda Rymer, posłowie Chądzyński, 
Nader I p. Wilczkowiakowa, w słowach 
serdecznych.

Porządek obrad przyjęto przez aktłT- 
mację.

Kol. Roguszczak w sprawozdaniu 
podniósł, ie  czas sprawozdawczy nic b.vł 
dla nas „partyjnym“, gdyż dla partji 
NPR działała jaknajmniej, a zato zuacz- 
nie więcej dla spraw ogóino-narodowyoh. 
Inne stronnictwa tymczasem nie próżno
wały, byle zyskiwać sobie członków. 
Zwłaszcza podczas plebiscytu i powstań, 
kiedy to Z. Z. P. i N. P. R. podejmowa
ły się prac najtrudniejszych. Wkońcu 
poświęciliśmy kol. Rymera ze swojego 
grona. Wśród takich warunków nie dziw,
;i<■ nie wszystko może szło wewnątrz 
N PR  tak sprawnie, jak  w czasach pra
widłowych pójść powinno. Dużo jeanak 
zdziałano: stworzono Bank Robotników, 
Banie Zjednoczenia i nowe spółki spo
żywcze p. n. „Zjednoczenie“.

Nader ważnem i pouczającem było 
sprawozdanie Klubu poselskiego NPR, 
wygłoszone przez posła kol. Chądzyń
skiego. •

W dyskuąji zabierało głos 11 obe- 
onych, poczem uchwalono następująco 
rezolucje:

„Zjazd dzisiejszy NPR dnia 80 7. 
1922 r. obesłany przez przeszło 800 de
legatów wszystkich filjl na Górnym Ślą
sku I SI. Cieszyńskim wysłuchawszy 
sprawozdania % działalności klubu posel
skiego NPR wyraża mu zupełne zaufa
nie i wdzięczność za mężną i otwartą 
obronę praw robotniczych. Stanowisko 
klubu poselskiego odpowiada naszym 
przekonaniom i powinien klub w tym 
kierunku dalej działać.

Zjazd NPR Województwa Śląskiego 
po wysłuchaniu sprawozdania z działal
ności Klubu sejmowego NPR i przepro
wadzeniu obszernej dyskusji składa po
stom Nar. Part. Robotniczej wyrazy po
dziękowania i uznania za ioh owocną 
pracę i oświadcza swą zupełną solidar-

n o ś ć  z  d z i a ł a l n o ś c i ą  K l u b u  i  c a ł e j  p a r t j i .
• N i e p r z y j a c i o ł o m  r o b o t n i k a  p o l s k i e 

g o ,  k t ó r z y  n i e  z a w a h a l i  s i ę  d l a  d o p i ę c i a  
s w y c h  c e l ó w  u c i e k a ć  s i ę  d o  p r ó b  r o z b i 
jania n a r o d o w e g o  r u c h u  r o b o t n i c z e g o ,  a 
w  s z c z e g ó l n o ś c i  p o s ł o m ,  k t ó r z y  hanieb
nie l u d  pracujący zdradzili, wyrażamy 
pogardę.

Zjazd wyraża żal I ubolewanie, że 
w uroczystym dniu Zjednoczenia Górne
go Śląska z  Macierzą umyślnie przemil
czano krwawą walkę robotnika śląskie
go, zapisując jego patriotyczne zasługi 
na rachunek kilku wysuniętych osób, 
sprytnie reklamowanych przez reakcyj
ną prawicę i nadużywających naszych 
narodowych ideałów dla osobistych i 
party.jno-spokulatywnych celów“.

Kol. Chądzyński dziękował za za
ufanie dla Klubu Poselskiego i przyrze
kał, ie  tenże w tyra samym duchu na
dal postępować będzlo. Następnie mów
ca dał odpowiedź na kilka zapytań pi
semnych, ostrzegając, że reakcja idzie 
w s z ę d y  a w Polśce niemniej. Nowy 
rząd Nowaka to rząd zawieszenia broni, 
by spokojnie przeprowadzić wybory. 
NPR powinna iść zwarta. Lud górno
śląski dopomoże braciom w Polsce swo
ją  liczbą, siłą i uświadomieniem. Razem 
wszyscy!

Wybrano ponownie dawny Zarząd, 
z wyjątkiem p. Rymera, który Jako wo
jewoda, zatem najwyższy urzędnik w 
Województwie, podziękował z góry za 
kandydaturę. Odpowiednio pozmieniano 
nieco urzędy, jako ostatniego wybiera
jąc dha. Andrzeja Pysznego. Pana wo
jewodę Rymera obrano prezesem hono
rowym N. P. R. Woj. SI.

Ku końoowl wygłoszono referaty:
Starosta kol. Mianer wygłasza wy

kład o wyborach do sejmu Woj. Śląskie
go ze stanowiska prawniczego.

Poseł Waszkiewicz mówił o wybo
rach do Sejmu i do Senatu. Wystarczy 
grosz robotniczy l zapał! Lepiej też 
mieć mniej posłów, ale pewnych, aniżeli 
dużo, ale chwiejnych.

Kol. Paustyniak pozdrowił Zjazd 
imieniem obczyzny i braci po tamtej 
stronie granicy.

Podnieść należy niezwykle poważ
ny i zgodny nastrój, oraz jednomyślność, 
z jaką przyjęto sprawozdanie oraz prze
prowadzono wybory i dyskusjo.

Szczegóły podamy kolejno w wy
daniach następnych.

f j a n d y c i  l u b e l s c y .
(Zabójstwo 8-miu policjantów.— Obława w powiatach hrubieszowskim, za
m o j s k i m ,  chełmskim.— Napad na Skierbieszów.— Śmierć Gontarza.— Banda 

Zabkina.—Banda Pędraka.— Bitwa policji z bandytami.

LUBLIN, 2. W obrębie wojewódz- 
twa lubelskiego, zwłaszcza na terenie

Íowiatów: chełmskiego, zamojskiego i 
rubieszowskiego od dłuższego czasu 
g r a - o w a l y  bazkarnie organizacje ban

d y c k i e ,  które musiały przez dłuższy 
c /  s  u k r y ć  s i ę  przed pościgiem policji, 
k t  i v .  w ostatnich czasach w  w a l c e  z 
b a n d y t a m i  straciła 8-miu dzielnych 
s y c h  członków. Wobec tego policja 
rozpoczną przygotowania do równoczes
n e j  akcji przeciw bandytom na terenie 
o p i s a n y c h  wyżej powiatów. Z o r g a n i z o -  
. w a n  > w i e l k ą  obławę. Pierścień t r z e c h  
p o w i a t ó w  w czasie obławy zwężał s i ę  
c o r a z  bardziej w stronę, gdzie według 
p o s i a d a n y c h  informacji znajdowali się 
G o n t a r z ,  herszt jednej z najliczniejszych 
b a n d ,  j e g o  pomocnik Dudek i wywia
d o w c a  bandy Popik.

Bauda ta  operowała w tym mo
m e n c i e  w e  wsi Podwysoki, gm. S k i e r 
b i e s z ó w ,  p 3 W .  zamojskiego. Napadli 
oni w  tej wsi Da kilka gospodarstw 

j e d n o c z e ś n i e  a  nie mogąc znaleźć tyle 
p i e n i ę d z y ,  ile się spodziewali, Dudek 
p o d  g r o ź b ą  ś m i e r c i ,  z rewolwerem w  
r ę k u ,  z m u s z a ł  g o s p o d a r z y  do o b l a n i a  
naftą w ł a s n y c h  gospodarstw i podpale
nia ich własną r ę k ą .  Spłonęło 7  go
spodarstw. Podczas p  tiaru herszt b a n -  
Í J y.rzyiVŁ4łł »ią w rowie pod wsią i 
w o ł a ł  r a t u n k u ,  a  g a y  l u d z i e  b i e g l i  na 
r a t u n e k ,  b a n d y  t i  G o n t a r z  s t r z e l a ł  z  r o w u  
d o  b . e g n  i o y c h  n a  p o m o c  i zranif w t e d y  
V osób. m

była obława i tej samej nocy też za
równo Gontarz, jak  i Dudek natknęli się 
na policję i policja stoczyła z nimi 
walkę.

W walce tej zarówno Gontarz, jak  
i Dudek zostali przez policję zabici. 
Bandyci żywcem wziąć się nie pozwo
lili. W kilka dDi później schwytano 
Popika. W związku z działalnością 
bandy aresztowano 14 tu gospodarzy, 
którzy mniej lub więcej pomagali^i 
ukrywali bandytów.

Głównym gospodarzem, ukrywają
cym bandytów był Zbyć, właściciel 
40 morgowego gospodarstwa we wsi 
Wólce Turozewśkiej. U Zbycia znale
ziono wiele nabojów oraz karabiny, na
leżące do Gontarza i Dudka. Z doku
mentów znalezionych u bandytów poli
cja dowiedziała się, że dochody bandy
tów były bardzo wiolkie. Banda ta do- 
k mała aż 42 napady. Tyle policja zdo
łała ustalić. Drugą organizacją bandyo- 
ką kierował Zabkin, pomocnikiem jego 
był Bezkłonny. Po ostatnich wystą
pieniach policji banda ta przeniosła s ię . 
u Wołyń i tam operuje.

Na cza:o t r z e c i e j  organiz acji stał 
Stanisław Pędrak i Antoni Gnaś. Ban
da .ta została również zli kwidowana zu
pełnie. Oto w dniu 27 lipca, pod kie
runkiem komendanta okręgu lubelskie . 
g j  Gaiery i komendanta powiatu janow- 
s k U g  ■, Ł o p a c i ń s k i e g o ,  policja dokonała 
w i e l k i e j  u b ł i i w y  . w  powiecie janowskim. 
W o w s i  S t a l i u .  mm. Bybitwy. znajdowali

s i ę  n a  l i b a c j i  P ę d r a k  i G n a ś  u j e d n e g o  
z g o s p o d a r z y ,  o  o z e m  d o w i e d z i a ł a  e i ę
p o T i ę j n .

Policja ot.-czywszy dom stoozyła 
z bandytami godzinną przeszło walkę, 
po której bandytów sohwytano.

W ia d o m o ści telegraficzne.
(—) Rokowania między austrjackim 

a czechosłowackim ministrami finansów, 
zostały dzisiaj zakończone. Osiągnięto 
porozumienie oo do udzielenia Austrji 
przez Czechosłowację reszty kredytów.

(—) W Londynie otwarto między
narodowy kongres szachistów. Otwar
cia kongresu dokonał Bonar Law.

( — )  I z b a  g m i n  w  A n g l j i  p o s t a n ® »  
w i ł a  w y k l u c z y ć  d e p u t o w a n e g o  I l o r a o » *  
g o  B o l t o m l e y ,  k t ó r y  z a  n i e d o z w o l o D *  
o p e r a c j e  f i n a n s o w e '  s k a ź m y  z o s t a ł  n »
7  l a t  w i ę z i e n i a .  j

( — ) P i e k a r z e  w a r s z a w s c y  zwrócili 
się d o  k o m i s j i  b a d a n i a  c e n  z  żądanie® 
p o d w y ż k i  o e » y  c h l e b a .

J a k o  p o w ó d  p w d ą j ą ,  iź młynari* 
w oczekiwaniu n o w e g o  ' b o ż a  w s t r z y t n * *  
li  zakup z b o ż a  z e s z ł o r o c z n e g o .

Z giełdy warszawskiej.
6150Notowano: Dolary

Franki franc 
Fun. sterlingi 
Marki niem.

602 
27000

0.25

W ielce znamienny dokument ogło
siła w tych dniach londyńska „Morning 
Post*, oraz .Narodni Listy“ w Pradze. 
Dokument ów ośw ietla najlepiej kry* 
tyczne położenie sowietów , z którego 
obecnie wszelkimi środkami próbują sią 
pp. „towarzysze* wydobyć

Oto zastępca komisarza ludowego 
dla spraw zagr. p. Karachan, rozesłał 
do wszystkich zagranicznych przedsta
wicieli republik sow ietów  z uwagą* 
»ściśle tajne", cyrkularz następujący: 

.Krytyczne położenie rosyjskiej re
publiki sow ietów  wymaga niezwłocznych  
przygotowań do osiągnięcia najwyższego 
wysiłku w pracach zmierzających do u* 
z n a n ia  rządu sowietów. W imieniu rady 
komisarzy i w porozumieniu z wszech- 
rosyjską centralną komisją wykonawczą, 
proponuję wybrać z pośród delegacji 
zaufanego towarzysza, któremu należy 
powierzyć przeprowadzenie najdalej idą
cej propsgandy w aferach robotniczych 
t?go cey ow ego państwo. Nadto wszy
stkim egentom , tajnym współpracow
nikom międzynarodówki komunistycznej, 
propagandzie komunistycznej, oraz sekcji 
zagraniczne) wszechrosyjskiej centralnej 
komisji wykonawczej, zaproponować nie* 
zwłoczne podjecie działalności agltacyj-

nej śród członków tejte  partji komuni* 
stycznej i śród sympatyków tejże partji* 
zwłaszcza zaś zapewnienia sobie współ' 
pracy organizacji młodzieży I facho#' 
ców.

Przy pomocy ukrytego nacisku n* 
kapitalizm międzynarodowy i na buriU' 
azję. Konieczne Jest organizowani 
tłumnych zebrań, strajków I manifestac)1 
pod hasłem  uznania urzędowego R. * 
F. S. R.

Oprócz tego zawiadomić wszystkie'' 
członków partji komunistycznej, że sto' 
sow nle do postanowienia komitetu pto’ 
pagandy, są zmobilizowani, calem uczę' 
stniczenia w »Tygodniu uznania rosyj' 
sklej republiki sowietów". Skoro na»z* 
działalność agitacyjna będzie już rozp»* 
częta  na szeroką skalę, wówczas naletf 
wyczerpać wazystkie środki, celem  P0> 
wlększenis działalności centrów agit*' 
cyjnych.

Środki finansowe, potrzebne 
urzeczywistnienia „Tygodnia uznan ia i 
przekazane będą przez »Komlntern*.

„Tydzień uznania" ogłosić nalett 
p o zakończeniu konferencji w Had«®» 
gdyż nasi przedstawiciele nie spodzie' 
wają się tam wyników pozytywnych*«

Korespondencje.
K lę s k a  r e a k c j i  w  B ia ły m s t o k u .

W niedzielę, dn. 2:$ lipto, przed 
kościołem  po nabożeństwie, staraniem  
redakcji »Dziennika Białostockiego*, 
miał aię odbyć wiec.

Redaktor »Dziennika B;ałostockie- 
go", z balkonu redakcji wygłosił prze
mówienie do zebranego ludu. Oma
w ian e sprawy rządu »zawadził* o  p. 
Korfantego. Wówczas z tłumu pod
niosły aię głosy: »Precz z rządem Kor- 
Siantegol" .P recz  z reakcją*, .N iech  
żyje PiłsudskiI* Mówca starał się tłum 
uspokoić. Gdy trochę się uspokoiło 
mówca chciał odczytać rezolucję, ale 
wtedy powstał krzyk i wrzawa.*} Okrzy
kom .Precz z rządem Korfantego" nie 
było końca. Wtedy na balkon wszedł 
drugi mówca z pianą na ustach, niejaki 
Strembosz. Pan ten począł ubliżać 
tłumowi. Wtedy posypały się głosy: 
„Zrzucić go!“ .Precz z takim łobu
zem* itd.

Wiec redakcyjny urządzony przez 
Skulszczyków NZL. poniósł sromotną < 
porażkę i zapewne Skulszczykom w , 
przyszłości odechce aię urządzać wiece.'! 
pod płaszczykiem redakcji »Dziennika') 
Białostockiego*.

Do zebranego tłumu przemawiał i. 
robotnik Józefowicz.

Z  P io t r k o w a .

W dniu *22 lipca br., w fabryce Ma-? 
nufaktury Piotrkowskiej na Bugaju, od-:{ 
było aię zebranie robotników. Na ze-7  
branie to przybyli przedstawiciele z, 
Lodti ze Zw. .Praca", kol. kol. M łoteckl > 
i Kulczyński. Miał t e i  przyjechać przed-| 
stawiciel Zw. klasowego, lecz, jak zwykle,* j 
nie miał odwagi, wiadomo bowiem, te  
klasowcy potrafią rzucać na przeciwnika 
oszczerstwa, potrafią posługiwać aię 
blagą, ale stanąć oko w oko z przed- 
atawlcielami Zw. 8Praca* nie mają od
wagi wiedząc z góry, że prawdy obalić 
nie będą w stanie»

Na zebraniu tem  kol. Kulczyński 
roferowat sprawy urlopów 1 ubezpie
czeń.a robotniczego« o która klasa ro*

botnlcza musi w dalszym ciągu walczyk 
wytrwale« .

Kol. Młoteckl wyjaśnił znaczenie ‘ 
różnicę Związków Zawodowych. w 
końcu nadmienił, i e  idziemy z hasłen’ 
„Robotnicy polscy łączcie alęl*

Powyiaze niepodobało aię tow»’ 
rzyazom i zabrał głos jeden z nid1 
wskazując na konieczność łączenia ai*1 
„z robotnikami całego świata, bo i a* 
będziemy sami walczyli, to nic nie zdo' 
będziemy'1.

Kol. Kulczyński dał odprawę tow«; 
rzyszowi i wskazał, ie  robotnik polaki 
nie m o ie  liczyć na pomoc zagranicy» 
bo już się przekonał jaka to jest soli' 
darność międzynarodowa. Robotni» 
polski zdobył urlopy, niech więc inni i 
nas biorą przykład, jak umiemy praco' 
wać u siebie—jako wolni obywatele.  ̂
»czyny* klasowców, zachwalane prze* 
towarzysza są tak »wzniosłe*, i e  liczeb' 
ność Zw. »Praca* na Bugaju wciąg«* 
krótkiego czasu wzrosła z 20 do 15U 
członków!...

Okrzykiem: »Niech żyje robotni» 
polski", obrady zakończono. — K.

„Postęp“ żydowski.
Żydzi, jak wiadomo, są pioniera®* 

„postępu". Zobaczmy jednak co się dziej2 
w światka żydowskim. Oto co opowisd* 
żargonowy „Folkscajtung“:

»W Kieleckiem żaden Zyd nie od' 
waiy się w sobotę jechać, nosić laskę in1! 
palić papierosa. Życiu takiego Zyda grozj 
wtedy poważne niebezpieczeństwo (!!!). W 
niektórych miasteczkach zabroniono prze; 
chadzać się razem kawalerom z panna«1' 
a zakaz ten jest bardzo ściśle przestrze' 
gany. W Chmielniku rabin i jego adfc*' 
renci zatrzymują na ulicy Żydów, rozp»' 
nają im ubranie i sprawdzają, czy nos”  
pod spodem „cycełe*. A biada temn, kto' 
ry ich nie nosi! Na mnracb Chmielni* 
wiszą obwieszczania o „wyklątych* za tfc 
te  jednego tona nie nosi peruki, drugiej 
sklep był otwarty o parę minnt dl u tej * 
piątek o zmroku mimo rozpoczęcia s**' 
basu I Ł p.". .

Ala o tej ciemnocie, potwornym >» 
natyzmie zawodowi ujadacze na wst«c 
nictwo ł klerykalizm polski, nrilctŁ
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Przesilenie rządowe dobiegło 
Peszcie końca. Czwarty z rzędu 
^ndydat na premjera, prof. Nowak, 
•toje u mety, którą będzie, po no
minacji nowego gabinetu, uzyskanie 
Omowego votum zaufania.

Zlikwidowanie haniebnej afery 
Korfantego pchnęło sprawę kryzysu, 
w ostatniem jego stadjum, na wła
ściwe tory. Z chwilą gdy Komisja 
Główna uznała „misję" benjaminka 
blokowanej reakcji za Bkończoną i 
Poważną większością 50 głosów  
Wypowiedziała się za kandydaturą 
Prof. Nowaka, zabłysło wreszcie 
^iatełko wyjścia z labiryntu 60- 
dniowego przesilenia.

Endecja i jej filje, • do których 
°statnio sam zaliczył się p. Skulski 

swem stronnictwem, przeciągnę
ła strunę. W ystawienie na pierw? 
®zy plan prowokacyjnej tigury p. 
Korfantego, zwolennika metod bru
talności, bezwzględności i nielicze
nia się z iadnemi skrupułami, tego 
•męża opatrznościowego“, o którym 
typią się obecnie, jak z rogu obfi- 
iości, coraz sensacyjniejsze rewela
cje, rzucające światło na jego „dzia- 
**lność górnośląską" — podziałało 
na wszystkie uczciwsze żywioły 
Polityczne, bez względu na to, w 
|akiem miejscu Sejmu zasiadają, o- 
trzeźwiająco. Skandaliczny wnto- 
8®k endecji, wyrażający votum nie
cności Naczelnikowi Państwa, któ- 
PeRo przyjęcie równałoby się za- 
narchizowaniu całego naszego życia 
Państwowego i utorowaniu drogi 
Jla mężów zaufania reakcji w ro- 
j^aju Korfantych, Trąmpczyńskich, 
Nuśnickich i im podobnych, wywo- 
,a* w idących dotąd razem z pra
wicą stronnictwach prawego środ
ka głęboki ferment, prowadzący 
^reszcie do rozłamu w bloku do
tychczasowej większości i przejścia 
Klubu Pracy Konst. do obozu lew i
ty- Sojusznicy centrowi opuścili 
8*ybko szeregi fanatycznych czci
cieli p. Korfantego. Jedynie p. 
skulski pozostał wprzągnięty do 
^błoconego rydwanu reakcji, choć 
1 wśród NZL nie obeszło się bez 
Poważnych tarć wewnętrznych, za
kończonych ustąpieniem z Klubu 
Prof. Kamienieckiego.

Na szczęście dla Polski t de
mokracji nie uratowały p. Korfan
tego hołdowniczo depesze Straży 
Ogniowej z Ryczywołu, ani wierno- 
poddańcze adresy, cechu rzeiników  
z Kiernozi, ani nawet .narodowe- 
manifestacje endecko-chadeckie w  
warszawskich Alejach 3 Maja. Z 
chwilą, gdy w Sejmie zjawił się 
wniosek o nieufności, postawiony 
przez tych, którzy wyrażali dawniej 
ufność Mikołąjowi Mikołajewiczowi, 
sprawa p. Korfantego była bezpow
rotnie pogrzebana. Operetkowemu 
premjerowi daleko jeszcze do tego, 
by w rękach mafli endeckiej mógł 
służyć jako taran, walący w mury 
Belwederu. Nastąpiło bankructwo 
zabójczych wprost dla Rzpltej pla
nów endeckich i ostateczny krach 
reakcyjnych zamierzeń, idących w  
kierunku wywołania wojny domo
wej. Próba sił, do której rozegra
nia całą siłą pary dążyła reakcja z 
narażeniem interesów Polski, skoń
czyła się dla ex-austrjackich eks- 
celencyj, b. wycieraczy carskich 
przedpokojów, fagasów kapitału i 
prekursorów jezuityzmu w Polsce 
—bardzo smutnie. Jesteśmy świad
kami hańby i kompromitacji ende
cji, jakiej jrszcze świat nie oglądał.

To właśnie oraz zdemaskowa
nie prawdziwych zamiarów naszej 
reakcji i unaocznienie grożącego z 
jej strony demokracji polskiej nie
bezpieczeństwa — to są jedyne 
»korzyści“ niesłychanie długotrwa
łego przesilenia. Nowemu rządowi 
prot. Nowaka życzyć należy, aby 
choć w części zdołał naprawić to, 
co popsuła w długich dniach ohao- 
su państwowego zaciekłość partyj- 
nicza stronnictw prawicy, aby za
leczyć potrafił choć prowizorycznie 
te rany i okaleczenia, które odniósł 
nasz organizm państwowy w prze- 
sileniowej walce o prawo i spra
wiedliwość. Zadania-to wcale nie 
łatwe, zwłaszcza w nadciągającym  
okresie mających uwolnić Polskę 
od koszmaru obecnego Sejmu— no
wych wyborów.

B. D.

NPR. a ordynacja wyborcza.
Mowa posła Tomczaka z Narodowej Partji Robotniczej wygłoszona 

w Sejmie dnia 27 lipca 1922 r .

O s y s f e m i e  w  o r d y n a c j i .
Wysoki Sejmie! Ordynacja wybor

ca która była opracowywana przez dłu
bie miesiące na Komisji Konstytuoyjnej 
jiaia dużo dowodów, oświetlających cele, 
*tóre przyświecały wielkim stronnictwom 
Przy jej opracowywaniu. Trzeba stwier
dzić, że wielkie stronnictwa kierowały 
się przedewszystkiem tylko celem par
tyjnym, nie miały przed oczyma tych 
"ielkich idei, które należało zrealizować 
w Państwie Polskiem, a które powinny 
się wyrazić w tem,
* ż e b y  o r d y n a c j a  w y b o r c z a  
•He w y w o ł y w a ł a  z a c i e k ł y c h  

w a lk  p a r t y j n y c h
bardzo wyczerpujących nasz młody 

Drganizm państwowy, —  trzeba uchwalić 
^ką ordynacją wyborczą, by nie stwa- 
^aso takiej sjtuacji, że poza wielkiemi 
*tronnictwami* aby wszyscy byli z niej 
niezadowoleni. Wszyscy, zawsze i wszę
dzie stwierdzamy, t e  należałoby usunąć 
*8zystko to, co na* jątrzy, dzieli, wy
wołuje ostrą i bezwzględną walkę mię
dzy stronnioiwami. Pomimo głoszenia  

azlacbetnyoh haseł, pomimo prag
nienia t e g o  i d e a ł u ,  który jest warunkiem 
toifcoju wewnętrznego, jednak w oo-

dziennych działaniach na terenie Sejmu, 
przy opracowywaniu jednej z najważ
niejszych Ustaw, jaką jest  niewątpliwie 
ordynacja wyborcza do przyszłego parla
mentu, bo godzi w interesy każdej grupy 
politycznej,
w ie l k i e  s t r o n n i c t w a  w y g r y 

w a j ą  s w o j ą  p r z e w a g ę
krzywdą słabszych na rzecz swoją. Mimo 
że ta gra grozi tylu niebezpieczeństwami, 
nie została zaniechana, prowadzono ją i 
prowadzi się nadal.

Dlatego NPR. nważa, że jedyną 
sprawiedliwą zasadą, którą należałoby 
przyjąć przy opracowywaniu ordynacji 
wyborczej, winna być zasada ogłoszona 
w poprawce PPS.: 408 posłów z okręgów, 
72 posłów z list państwowych. Przy li
czeniu głosów winien być zastosowany 
system obliczania de Hendta. To nie jest 
idealne rozwiązanie, zagadnienia wybor
czego —  ale lepsze od to#}, które więk
szość. usiłuje nam narzucić, — bo musi
my wziąć pod uwag«; to, że obliczenia 
ludności przeprowadzone w 1921 r. by
najmniej nie Bą ścisłe. Dalekie są one 
jeszcze od istotnego stanu ludności w 
miastach, jak i po wsiach.

Stąd też wiemy dobrze,T że Egdyby 
nawet ta zasada »ostała przyjęta, to ład-

no przestępstwa nie byłoby dokonane, 
dlatego, że przy podziale na okręgi przy 
przydziale tym okręgom mandatów,wsku
tek niegeisłych -obliczeń przy spisie lud
ności; zostałyby pewne Inki, któreby z 
biegiem czasu dopiero przez dłuższy sze
reg lat można wyrównać i zadośćuczynić 
względnej sprawiedliwości.

Takim momentem jaskrawym rzu
cającym się w oczy, jeżeli się przejrzy 
zostawienia statystyczne spisu ludności

f e s t  p o w i a t  ł ó d z k i ,
który według obliczeń z 1911 r. liczył 
218 tysięcy mniej.

Jeżeli Bię przejrzy wszystkie zesta
wienia, całą tabelę statystyczną, to po
każe się, że nigdzie a nigdzie tego ro
dzaju okoliczność nie zaszła. Mimo u- 
bytku ludności, w czasie wojny — widzi
my nawet pewien przyrost w niektórych 
miejscowościach.
K r y t y k a  p r o j e k t u  K o m is j i .

Jeżeli podkreślimy ten moment ja 
skrawy w spisie ostatnim ludności, to 
dlatego, że wszędzie są te same niedo
kładności w Statystyce i te same braki. 
Dlatego, powiadam, że gdyby ta zasada 
została przyjęta — co byłoby ze wszech- 
miar pożądane, to jednak dalecy byli
byśmy od idealnego rozstrzygnięcia spra
wy, sprawiedliwego podziału na okręgi, 
a przedewszystkiem podziału mandatów. 
Dlatego musimy zwrócić uwagę, ie  ostatni

p r o j e k t  u c h w a lo n y  p r z e z  
K o m is j ę  K o n s t y t u c y j n ą  b y -  
n s ; m n ie j  n a s  z a s p o k o i ć  n ie  

m o ż e .
Widzimy, że w całym szeregu okrę

gów zredukowano mandaty, że dzielnik 
jest stosowany nie wszędzie jednakowy. 
Tem.samem wyrządzono bardzo dużą 
krzywdę ludności. Przedewszystkiem są 
pokrzywdzone środowiska robotnicze, —  
środowiska te, które zapowiadają naj
większy rozwój pod względem gospodar
czym i temsamem ludnościowym. Nie
stety i tutaj starano się wszelkiemi si
łami uszczuplić ilość mandatów robotni
czych, nieraz nawet dziwaczne zestawie
nia w tym celu robiono, —  np. porów- 
nywując przyrost ludności w Łodzi, z 
przyrostem ludności w Kowlu. To jest 
porównanie rzucające się w oczy, wbrew 
nawet cyfrom, które udawadniają, że 
wprowadzenie jakiejkolwiek analogji mię
dzy Kowlem a Łodzią, jest przejaskra
wieniem pewnych, bijących w oczy ten
dencji, zmierzających do tego, ażeby 
skrzywdzić przedewszystkiem przy wy
borach ludność robotniczą i miejską.

Dlatego przeciwko takiemu traktowani«
rzeczy

m u s im y  j a k  n a j m o c n ie j  
z a p r o t e s t o w a ć

i uważamy, ie wszelkie ogranlezaaie
przedstawicielstwa robotni ca ego, przed
stawicielstwa miejskiego, jest krzywdą 
narodową, jest krzywdą dla Państwa. Ho 
niech się nie łudzą wielkie stronnictwa, 
że robotnicy zaprzestaną walki o spra
wiedliwą ordynację -wyborozą, że jeżeli 
będziemy tu przegłosowani, to zamilk
niemy. Milozeć nie będziemy. Nie. Na- 
szem zadaniem będzie w kraju udowod
nić ludowi, kto mu krzywdę wyrządził, 
kto pracował na tę krzywdę i wszelkie 
hasła sprawiedliwości głoszone, będą 
przez ten lud zrozumiane ^ako zwykły 
kłamliwy frazes. Dlatego jeszcze przed 
ostatniem głosowaniem jest czas, aże
byśmy zeszli z tej drogi krzywdy, którą 
chcecie przy wyborach wyrządzić ludowi 
robotniczemu. Jest jeszcze czas ażebyś
my dali Państwu spokój a nie walki, 
przez uchwalenie ordynacji wyborczej.

Jeżeli tego nie uczynicie, to pierw
szy dzień po uchwaleniu ordynacji wy
borczej będzie

p i e r w s z y m  d n ie m  o s t r e j  
w a lk i  o  n o w ą  o r d y n a c j ę  w y 
b o r c z ą  — d e m o k r a t y c z n ą  i 

s p r a w i e d l i w ą .
Dlatego zastanówcie się nad tem 

co czynicie. Wyrachowania partyjne by
najmniej Państwu nie przysparzaj 
szczęścia —  Wam tylko dadzą mandaty, 
Wam dadzą korzyści, —  a z drugiej 
strony zostanie krzywda, niezadowolenie 
i walka wewnętrzna w Państwie. Dla
tego należałoby zrezygnować z korzyści 
partyjnych, na rzecz interesów Państwa 
i na rzecz spokoju wewnętrznego. (Ks. 
Dzienuicki: Frazes). To nie jest frazes, 
księże— ksiądz z tymi frazesami często 
wyjeżdżał, bo zawsze mówił o sprawied
liwości, a na odmiennem stanowisku sta
nął, gdy przyszło do czynów. Okazało 
się, że przez księdza głoszone hasła spra
wiedliwości są niczem innem jak pustyni 
frazesem. Dlatego to specjalnie ks. Dzień 
niękiego zasługa jest na polu frazeologji. 
(Ks. Dziennicki: bardzo mi przyjemnie, 
że pan to stwierdza). Czas już ażeby to 
co się mówi, wprowadzić w życie, ażeby 
po uchwaleniu ordynacji wyborczej, u- 
niknąć walk o nową ordynację wyborczą. 
Uniknąć protestów i demonstracji, a 
przedewszystkiem oszczędzić Państwu 
tego nieszczęścia jakiem sąniewątpliwie 
wewnętrzne niepokoje. d. n.
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W dniu 30 lipca rb. odbyło aię o- 
gólne spraw ozdaw cze zebranie członków  
Związku «Praca*, Oddział w Ozorkowie.

Przew odniczył kol. Miller, protokuł 
prowadził kol. Jeziorny.

P rzedstaw iciele z C entrali kol. kol. 
Pokorski i G ołaęki złożyli spraw ozdanie 
z odbytego Zjazdu w Łodzi w dniu 
9 lipća rb . Związku .P raca" , co zebrani 
s  zadow oleniem  przyjęli do wiadomości; 
następn ie  wyjaśniali spraw ę Kasy C ho
rych i urlopów , naw ołując zebranych 
robotników  do przestrzegania  praw  ro 
botniczych jak rów n ie i do podporząd
kowania sią s ta tu tow i i regulam inom  
Związku. Po  om ów ieniu spraw  organi
zacyjnych i w yjaśnieniu przez kol. posła 
Niewinowskiego sytuacji obecnego prze
silenia rządow ego zebrani przyjęli rezo
lucję następującej treści:

1) Zebrani w liczbie około ‘¿500 o- 
becnych członków  Związku Zawodowego. 
.P ra c a "  w dn. 30 lipca rb. wzywają 11 
M inisterstw o Pracy i O. Sp. do zorga-;y 
nlzow ania Pow iatowych Kas C horych.jj 
pon iew at odkładanie  tej spraw y nara ia j 
klasę robo tn iczą  ns wiele przykrości, z[ 
pow odu braku należytej pom ocy lekar-H 
skiej.

2) Zebrani dom agają slą wprowa* 
dzenia ubezpieczeń od nieszczęśliwych^'! 
wypadków, b raku  pracy i niezdolności 
do pracy, poniew aś dotychczasow a u-i, 
staw a rosyjska od nieszczęśliwych w y-J 
podków w wysokim stopniu  krzywdzi 
robotników, a ubezpieczeń r.a wypadek 
sta ro śc i i brak  pracy M inisterstw o jesz
cze nie wniosło do Sejmu, co zdaniem  
zebranych jest z krzywdą robot.^ków .

3) Zebrani wzywają M inlslnratwo 
Pracy i Op. Sp. do wydauin #*>.«j^*ow 
odnoszących sią do p rse s tn eg w d »  w a
runków  hygianicznych w t**«jrł«cb, 
*dz!e obecn ie  pod  tym  « rsg lę d tn  »tan

zdrow otny stoi niżej krytyki, jak rów* 
n ie t dom agają się od M w sters tw a , by 
to  włożyło obow iązek na Inspektorów  
Pracy, by ci s ta le  w pewnych odstępach  
czasu  przeprow adzali kontro lę zakładów  
przem ysłowych, czego do tego czasu 
nie czynili.

Pow yższą rezolucję zebrani przy
jęli w całości, vna czem  zebranie z o- 
krzykiem  na cześć klasy robott^cKej za
kończono. A ru n .

O b c h ó d  6 - g o  s i e r p n i a  

w  Ł o d z i ,

Program Obchodu dnia 6 sierpnia 
w Łodzi, wiekopomnej rocznicy wypu
szczenia pierwszych kadr wojski pol
skiego — Legjonów — w pole na bój 
o Wolną Polskę, ustalony został prz»z 
Komitet Obcbodu i przedstawia się jak 
naetępuje:

\V- sobotę 5 b. m. o godzinie 8-ej 
wieczorem capstrzyk wojskowy na u -  
licach miasta.

W niedzielę 0 b. m. o godzinie 3 
rano pobudka.

O godz. 10 rano w niedzielę u r o -  
c i y s t a  Msza połowa na placu D ą b r o w 
skiego z udziałem przedstawicieli w o j 
ska i zrzeszeń pokrewnych wojskowości.

Po Mszy pniowej odbędzie s ę de
filada oddllałów wojskowych przez ul. 
miasta.

O gods. 12 w południe w sali Fil- 
harmonji Dzielna 18 odbędzie się uror 
czysta Akademja na program której 
złożą się przemówienia, koncert orkie
stry symfonicznej, produkcja artysty
czne artystów Teatru Polskiego pp. 
Mili Sokolskiej, p. Tadeusza Leszczyca



„P R A C h “~ V  sierpni*  loffg f .

1 p: UrbAńskiego Romana, #r»i p. Sia
n iu  ck i ego.

Przez cały dziefi ponadto odbywać 
Bię będaie zbieranie ofiar na „Strzelca“.

Mieć -nłflfófcy. nadzieje, te  święto 
„Żołnierza Polskiego* — 6 sierpnia —• 
wypadnie w Łodzi wspaniale.

Związek pracowników 
Kasy Chorych.

Opia 1 sierpnia odbyło się przy
l i c z n y m  u d z i a l e  z a i n t e r e s o w a n y c h  z e 
b r a n i e  p r a c o w ń i k ó w  K a s y  C h o r y c h  m .  
Ł o d z i ,  n a  k t ó r e m  j ) o  o m ó w i e n i a  o g ó l n e j  
s y t u a c j i  w  K a s i e  C h o r y c h  p o s t a n o w i o n o  
j e d n o m y ś l n i e  z o r g a n i z o w a ć  Z w i ą z e k  p r a 
c o w n i k ó w  K a s y  C h o r y c h  i  i n s t y t u c j i  p o 
k r e w n y c h .

W y b r a n o  t y m c z a s o w ą  K o m i s j ą  W y 
k o n a w c z ą ,  m a j ą c ą  w  j a k n a j s z y b s z y m  
(•/. i e  p r z e p r o w a d z i ć  p r a c e  o r g a n i z a c y j  -  
n e  Z w i ą z k u .  N a  z e b r a n i u  j e d n o m y ś l n i e  
p r z y j ę t o  n a s t ę p u j ą c ą  r e z o l u c j ę :

Z e b r a n i  p o t ę p i a j ą  s t a n o w i s k o  j e 
d n o s t e k  p r a c u j ą c y c h  w  K a s i e  C h o r y c h  
d ą ż ą c y c h  d o  p o d d a n i a  o g ó ł u  p r a c o w n i 
k ó w  K a s y  p o d  w p ł y w y  p a r t y j n e  z a  p o 
m o c ą  n a r z u c a n i a  o r g a n i z a c j i  s ł u ż ą c e j  
c o l o m  p a r t y j n y m .

W  c e l u  o b r o n y  i n t e r e s ó w  p r a c o w 
n i k ó w  z e b r a n i e  p o s t a n a w i a  z a ł o ż y ć  Z w i ą 
z e k  1 ' r a o o w n i k ó w  K a s  C h o r y c h  i  i n s t y 
t u c j i  p o k r e w n y c h .

D o  c z a s u  f o r m a l n e g o  z a ł o ż e n i a  
Z w i ą z k u  n a  z a s a d z i e  s t a t u t u ,  w y ł o n i ć  
K o m i s j ę  W y k o n a w c z ą  i  w ł o ż y ć  n a  n i ą  
o b o w i ą z e k  w y p r a c o w a n i a  s t a t u t u  i  z w o 
ł a n i a  w  j a k n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  o g ó l n e g o  
z e b r a n i a  c e l e m  p r z y j ę c i a  s t a t u t u  i  u k o n 
s t y t u o w a n i a  s ł ę  w ł a d z  Z w i ą z k u .  y

Z a z n a c z y ć  n a l e ż y ,  ż e  p o w s z e c h n i e  
n a r z e k a n o  n a  p a r t y j n e  w z g l ę d y  p r z y  r e - '  
g u l o w a n i u  p o b o r ó w .  J.

Żądania ekonomiczne 
drukarzy.

J a k  w i a d o m o  d r u k a r z e  w y s t ą p i l i  z  
a k c j ą  e k o n o m i c z n ą ,  c e l e m  p o l e p s z e n i a  
s w e g o  b y t u .

Z w i ą z e k  d r u k a r z y  z a ż ą d a ł  r e k o m p e n 
s a t y  z a  u b i e g ł e  t r z y  m i e s i ą c e  w  w y s o 
k o ś c i  8 5  p r o c .  z  p o w o d u  n i e w ł a ś c i w e g o  
o b l i c z a n i a  w z r o s t u  d r o ż y z n y ,  p r z e z  k o 
m i s j ę  d o  b a d a n i a  k o s z t ó w  u t r z y m a n i a  w  

© w e  m i e s i ą c e  p l u s  w y k a z a n y c h  p r z e z  k o 
m i s j ę  2 2  p r o c .  z a  m i e s i ą c  l i p i e c .  N a  
m o c y  o b l i c z e n i a  k o m i s j i  d o  b a d a n i a  c e n  
i  z y s k ó w ,  a r t y k u ł y  p i a r w s z e j  p o t r z e b y  
w z r o s ł y  w  c i ą g a ,  o s t a t n i c h  3  m i e s i ę c y  o  
6 4  p r o o .  O g ó ł e m  Z w i ą z e k  ż ą d a  p o d w y ż 
k i  5 7  p r o c e n t  o  i l e  n i e  d o j d z i e  d o  s t r a j 
k u ,  w  p r z e c i w n y m  b o w i e m  r a z i e  ż ą d a n i a

podwyższone »ostaną do 75 proc. Na
z e b r a n i u  w ł a ś c i c i e l e  d r u k a r ń  z g o d z i l i  s i ę  
n a  r e k o m p e n s a t ę  w  w y s o k o ś c i  1 0  p r o c .  
p l u s  2 2  p r o c .  t j .  t y l e ,  I l e  w y n * | £  w z r o s t  
koaztfw utrzymania w miesiącu lipcu. 

Konferencje w toku,

Sprawy robotnicze.
Z  f a b r y k i  B c n t c h a .

W poniedziałek, dn. 31 lipca r. b. 
odbyło się zebrm ie robotników, na któ- 
rem delegat Zubert wyjaśnił z e b r a n y m  
uohwały Z j a z d u  i d l a c z e g o  zastały pod
wyższone «kładki m i e s i ę c z n o  z  m k .  4 0  
n a  mk. 120 i co z tego członkowie bę
dą otrzymywali.

Następnie zaznaczył, ie  została 
powzięta uchwała, aby członkowie po 
fabrykach zbierali składki na budowę 
domu Związku „Praca". Zebrani człon
kowie c a ł k o w i c i e  zaakcoptowali s p r a 
wozdanie delegata Zuberta i postanowi
li opodatkować eię składkami na budo
wę domu, i zaraz w tym celu zebrali mk. 
26,040 jako zaczątek funduszu na budo
wę domu, wreszcie postanowili akoję 
zbierania składek rozszerzyć na w szy
s t k i e  oddziały fabryki.

Za takie zrozumienie sprawy ro
botniczej w imieniu Związku kol. Zu
bert złożył podziękowanie zebranym  
członkom Zw. „Praca*.

K a le n d a r z y k *
Dziś Szczepana 
Jutro Dominika
Wschód słońca, 4 m. 44 
Zachód „ 8 m. 38
Wschód księżyca 4 m. 07
Zachód * 8 m. 23

—  Danina. W o b e c  o p o r n e g o  w p ł a 
c a n i a  d a n i n y  p r z e z  o b y w a t e l i  m .  Ł o d z i ,  
M a g i s t r a t  p o s t a n o w i ł  zaległą o p ł a t ę  ś c i ą 
g n ą ć  d r o g ą  p r z y m u s o w e g o  s e k w e s t r u ,  d o  
c z e g o  u ż y c i  z o s t a l i  w s z y s o y  s e k w e s t r a -  
t o r z y  m i e j s c y .

P r o c e n t  o d  n i e w p ł a c o n e j  p i e r w s z e j  
r a t y  d a n i n y  o d  l o k a l i ,  p a t e n t ó w  i  n i e r u 
c h o m o ś c i  w y n o s i  2 0  p r o c .  w  t e r m i n i e  d o  
1 5  s i e r p n i a  w ł ą c z n i e ,  o d  d r u g i e j  z a ś  ra
t y  1 5  p r o c .  w  t e r m i n i e  d o  2 6  s i e r p n i a  
w ł ą c z n i e .  l o t

— Przemysłowcy w sprawie elektrowni* 
Wobec aktualnej obecnie sprawy elek
trowni, Związek Przemysłu Włókienni- 
ozego w Państwie Polskim, wystosował

do Magistratu memorjał w imieniu swo- 
jem i Krajowego Zw. Przem

W meinorjale przemy:lowcy w na
dziei, iż głos tak ważnego czynnika ja 
kim jest przemysł łódzki, nie będzie 
ignorowany, zgłaszają cały szereg uwag 
w związku z mającą być zawartą nową 
umową koncesyjną z akcjonariuszami 
szwajcarskimi. Stwierdzają oni, że o- 
befnio prowadź ne pertraktaoje Magi
stratu w sprawie koncesyj, mogą być 
przesądzone na niekorzyść przemysłu.

— Transport zdemobilizowanych Haller
czyków. Województwo łódzkie otrzyma
ło zawiadomienie, iż rząd polski przy
stępuje do utworzenia ostatniego tran
sportu ochotników z Ameryki zdemobi
lizowanych z byłej armji gen. Hallera. 
Wyjazd tego ostatniego transportu, kosz
ta którego ponosi rząd polski, nastąpi z 
początkiem sierpnia. Wszyscy kandyda
ci uprawnieni do wyjazdu do Ameryki, 
na koszt rządowy, winni się zgłosić w 
miejscowości Gruppc pod Grudziądzem 
do obozu imienia gen. Pułaskiego, gdzie 
otrzymają potrzebne dokumenty podróży 
i skąd zostaną wysłani jednym okrętem 
przoz Gdańsk do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. Kandydaci winni 
przywieść ze sobą wszelkie legitymacje 
i dokumenty wojskowe, służące jako do
wody zaciągnięcia się ich na ziemi ame
rykańskiej, gdyż tylko w tym wypadku 
służv im prawo do bezpłatnego powrotu 
do Ameryki, oraz pozostania tamże, bip

— Podwyższenie ceny elektryczności.
lilektrownia zawiadomiła odbiorców prą
du, że cena togo ostatniego wynosi 2 4 5  
mk. za l kw. do oświetlenia, oraz 102 
mk. za 1 kw. do motorów. (bip)

— Polska komunikacja napowietrzna. 
W c z o r a j  r a n o  p r z y l e c i a ł  d o  W a r s z a w y  
p i e r w s z y  s a m o l o t  p a s a ż e r s k i  z e  L w o w a ,  
n a l e ż ą c y  d o  p o l s k i e j  l i u j i  l o t n i c z e j  „Ae- 
r o l l o y d " .  B y ł  t o  l o t  k o m i s y j n y ,  k t ó r y  
t r w a ł  2  g o d z i n y  i  5  m i n .  A p a r a t o m  t y r a ^  
przybyli n a s t ę p c a  m i n .  k o l e i  ż e l a z n y c h ,  
p o c z t  i  t e l e f o n ó w ,  s p r a w  w o j s k o w y c h  i  
pp. d r .  W e y g a r d  i Z u c h o w s k i .

—  Choroby zakaźne. W czańe od
23 do 29 ub. m. zachorowało w Łodzi: 
na tyfus brzuszny at (zmarły 2), na  
czerwonkę 27 (zm. 6), na jaglicę zapadło 
178. Na gruźlicę zmarły w tym czasio 
38 osoby.

— Ze Zw. „Orlę“. Zarząd główny 
Zw. Ml. P o l ,  „ O r l ę * ,  zwołuje posiedzenie 
w d. 6 sierpnia r. b. o godz. 10 rano w 
Klubie N. P. R. (Piotrkowska 91)

Obecność wszystkioh przedstawi
cieli Kół obowiązkowa.

—  Nowe boisko sportowe. Przy ulicy 
Wodnej wykończone zostało boisko do 
gr^ w piłkę nożną. Z  boiska korzysta 
Klub „Turystów“ i Stowarzyszenie „Siła“.

N o w e  b o i s k o  p r z y c z y n i  s i ę  z n a c z n i «  
r o z w o j u  s p o r t u  w  n a s z e m  m i e ś c i e .

—  0 biura próśb ł p o d t ń .  N a  i  
n i e  z ł o ż o n e  p r z e z  „ z r z e s z e n i e  p r,i 
w s p ó ł d z i e l a i  z a r o b k o w e j “  w  s p r a n i e  
t w a r c i a  b i u r  próśb i  p o d a ń  w  m i a s t » 1 
b. z a b o r u  r o ą y j a k i e g o ,  m i n .  s p r a w  w e * 1
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r u n k i e m ,  i ż  o  o t w a r c i u  k a ż d e g o  bii’
z o s t a n i e  z a w i a d o m i o n a  m i e j s c o w a wli
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d z a  a d m i n i s t r a c y j n a  I - e j  i n s t a n c j i .  K f  
n o c z e ś n i e  m i n i s t e r s t w o  z a z n a c z a ,  i ż  b'1 
r a  p‘o d a ń  i  p r ó ś b  b ę d ą  o b o w i ą z a n e  z a s *  
s o w a ć  s i ę  ś c i ś l e  d o  u s t a w y  j a k a  b i p  
u c h w a l o n a  w  s p r a w i e  t y c h  b i u r .  & 

— Dziecko n a j e c h a n a  t r a m w a j e m .  PJ 
u l .  P i o t r k o w s k i e j  JSS ( 1 4 1 ,  t r a m w a j  i *  
n a j e c h a ł  n a  c h ł o p c a  . 3 - c h  l e t n i e g o  Sami 
l a  G o l d b e r g a ,  z a m .  P i o t r k o w s k a  1 4 1 .

P o m o c y  d o r a ź n e j  u d z i e l i ł o  p o g o k  
w i e  r a t u n k o w e  i o d w i o z ł o  d o  s z p i k i  
A n n y  M a r j i .  1<>M

Sport.
D o r o c z n a  w y ś c i g i  k o n n e  

10 D y w iz j i  p i e c h o t y .
W  R u d z i e  P a b j a n i c k i o j  n a  tor*1 

W a r s z a w s k i e g o  T o w .  W y ś c i g ó w  ko® 
n y c h  u r z ą d z a  1 0  D y w i z j a  p i e o h o t y f  
n i e d z i e l ę  d n i a  6  s i e r p n i a  jr.  b .  „ D o r o o ^  
W y ś c i g i  K o n n e “  d o s t ę p n e  d l a  j o ż d ź o W  
o a ł e g o  K o r p u s u .  W y ś c i g i  r o z p o c z n ą  9”  
o g o d z .  3  e j  p o p o ł .

Cefala GtęHj M M  w lodzi.
Lódi, 2.8.1922 r.

W płaceniu żądu"'*
6 1 7 5 . —  6 2 3 5  'Dolary St. Z. gotówka  

„ .  czeki 
Franki belg. eto ki 
Franki fr. gotówka 

„ „ czeki 
Fr. szwajcarskie czeki 
F. angielskie czoki 
Korony auatr. „
Korony creskie caoki 
Marki niem. gotówka 
Marki niem. czeki
5 proc. Listy Zastawne 

m. Lodzi
4 i pół pr. Listy Zastawne 

m. Łodzi
6 proc. Obligacje m. Łodzi - 
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— Sitłchajno, Ferrandzie, muszę 
wejść do starego garażu, żeby poszukać 
tam czegoś, a pan zabrał klucz ze,sobą?. 
Gzy nie mógłbyś mi znaleźć jakiegoś in
n e g o  k l u c z a ,  któryby otwierał ten zamek?. 
To chyba nie będzie trudno?...

— H m . . .  zobaczymj... mam t u  mnó
stwo k l u c z y . . .  możemy spróbować... Tak 
mi się c o ś  zdaje, źe i pan był dzisiaj w 
g a r a ż u . . .  widziałem jak tam szedł... miał 
n a w e t  klucz w ręku...

— A h a l  — pomyślała Fauny — i 
o n  n i e  c h c i a ł  s t ą d  w y j e c h a ć  nie widząc 
p r z e d t e m  kufra i n i e  .  przekonawszy a i ę ,  
z e  t r u p  jak leżał, tak leży w tym ku
f r z e . . .

T o  ją napełniło otuchą... Jeżeli Ja- 
k ć b  odjechał nie pozostawiwszy żadnego 
sp y a l n e g o  zlecenia, to widocznie wszy- 
stKu miało przebieg normalny.

W kwadrans później drzwi garażu 
b y ł y  już otwarte.

— Zachowam tea klucz pizy sobie 
— rzekła Fanny, biorąc z ręki Ferraoda 
s t a r y ,  zardzewiały klacz.

— Jak pani rozkaże... Czy pani bę
d z i e  m n i e  m o ż e  potrzebowała?

— Nie!... wróć do swa] pracy, mój 
poczciwy Ferraadzie... świeć mi tylko la
tarką... tak,., to mi wystarczy... Gdyby 
mi cię trzeba było, to zawołam...

—  Słucham, proszę pani...
Panny zamknęła za tobą drzwi ga 

rażu na klacz... nasłuchiwała przez drwi" 
lę, dopóki aia «cichły kroki stróża, a po- 
tem rab le iła  do drzwi piwnicy^ zam ek

Ï

dosyć skomplikowany, ale misternej ro-J 
boty niegł pod naporem ciężkich obcęg,j 
które pani de ia Bossiere przywiozła a e . 
aobą... jf!

Młoda kobieta zeszła po strom ych'' 
schodkach de piwnicy, przyświecając so•?< 
bie latarką. n

Zeszedłszy ze schodów Fanny skon
statowała, że w piwnicy panuje ogromny 
nieporządek. Potykała się o porozrzucane 
skrzynie... Wielka baryłka zawalała je) 
drogę...

— Dobrze, żem przyszła — pomy
ślała pani de la Bossiere. — Widocznie 
Jakób nie miał czasu przyprowadzić wszy
stkiego do należytego porządku... Ktoś 
mu przeszkodził... może go zawołano^., 
może obawiał się, aby go tutaj nie za sta*! 
Ferrand lnb pan de la Mariniere...

Fanny odważnie szła naprzód 
wkrótce znalazła się na krain, wykopane»- 
go w ziemi dołu. z którego świeżo wy«1 
rzucona ziemia tworzyła na drugim brze
gu Jamy mały pagórek...

Zatem Jakób nie miał czaaa nawet,; 
przyrzucić kufra ziemię, ale zostawił od
kopany!... Co za nieostrożność!... trzeba 
to będzie naprawić!... *

Fanny wyciągnęła i dotknęła nię 
stalowego zamku kuira...

Może Jakób samkaął go oa klucz?... 
ala nie, jeśli tak bardzo się spieszył, ta 
z pewnością brakło ma i na to czasu...

Młoda kobieta wytężyła siły i po
dniosła ciężkie wieko ogromnego kufra... 
Opuściła je zaraz znowu: zobaczyła tru
pa!...

Powróciwszy swojem „tilbury* do 
zamku Fanny zadowolona, te spełniła 
swój „obowiązek“, wyzbywszy się okro
pnej wątpliwości — pogrążyła się w ro
zmyślaniach aa lamat dziwnej ałomnóści 
am ytłn ludzkiego, który najzdrowszy na
wał — w pewnych chwilach i pewnych

warunkach ulega niedorzecznym złu- j w 
dom... ■,

Wszak i ona, Fanny, padła ofiarą 
dziwacznego przywidzenia, przestraszyła 
się «jawy własnej wyobraźni.

Ateby czerni wytłómaczyć takie o- 
słabienie swych władz umysłowych, osła
bienie, które ją poniżało we własnych o- 
czach, stawiając w jednym rzędzie z ne- 
nropatkami w rodzaju Marty — przy
pomniała sobie, że ta chwila fatalna mia« 
ła być chwilą sbrodni...

A jednak żałowała teras tej słabo- 
ści swej... Gdyby miała dość siły do wy
konania czynu, to upiór nie pokazałby 
eię już nikomu więcejl... Trzeba go było 
utopić w rzece razem... z jego medyum...

Kiedy Fanny 9tanęła na progu do
mu — przeczuła, że stało się jakieś no
we nieszczęście!...

Cała służba, bona Lidya, stara gu
wernantka l dzieci — wszyscy skupili się 
w westybulu i wymachujac rękami, krty- 
eseli jedno przez drugie.

Fanny usłyszała, że wołają:
— Uciekajmy!... uciekajmy!...
Powracającej pani domu takie zgro

madzenie, przypominające zbiegowisko 
waryatów nie podobało się wcale.

— Co to znaczy? co wy wyprawia
cie! — zawołała bardzo ostro.

Dzieci pobiegły ku niej pędem, a 
za dziećmi pospiesźyli wszyscy domo
wnicy.

Mały Jakóbek płacząc, powhrzai:
—  Duch!... mamusiu!... duch jest j e 

szcze tutaj!.,.
Żermenka zaś i Franuś przysięgali, 

że widzieli „tatusia“ , siedzącego w głębi 
wielkiego fotelu w obieralni... Uciekli, bo 
przestraszyli się bardzo. Opowiadali, ze 
„duch* przemówił do olch... Powiedział 
smutnym głosem:

— Dlaczego uciekacie, dzieciny mo - 
je... Gayz nie poznajecie tatusia?..'

—  Ja odraza poznałem tatusia —

ołał Franuś — i Zermena t.ikże, aie ba* 
I śtny się tak bardzo...

Fanny zrozpaczona tym nowym „i' 
dyotyzraera* zaczęła dość ostro badał 
Zermeoe.

— Jesteś już dnża dziewczyna! Po
winnaś mieć roznm i nie powtarzać tych 
głupich bajeU! . T j się wam wszystko 
przywidżialol..

Dziewczynka wybuchnęła płaczem:
— Nie! ja naprawdę widziałam ta' 

tusia... Tatuś tam był siedział w fotelu 
mówił do nat>l...

Irytacya i rozdrażnienie Fanny wzro
sły jeszcze n epomiernie, kiedy się d0‘ 
wiedziała, i .nkt z do mowników nie o- 
śmielił się -»ejść do ubieralni, aby prze 
konać dzieci, ta  tam niema żadnego du 
cha. Okazało się, te na tak mężny czy* 
nie zdobyła się nawet nowa guwernantki 
przechwalająca się swymi trzeźwymi po 
glądami.

Nikt też mny ze służby, nawet 
którzy twierdzili, że nie wierzą w „strJ 
chy“, nie chcieli mieszać się w tę taje# 
niczą sprawę. r

— Więc ja wam pokażę, ż&cie p? 
tracili głowy!... Tchórze!... banda idy<? 
tówl... Idę natychmiast do ubieralni!...

— Nićcii pani nie idzie!... na miłoś‘ 
Boską, niech pani nie idżie!.^ Oa tam je*1 
napewno jest!..*

— Mamo!.,, mamo!... — wołał z pł* 
czem mały Jakóbek, czepiając się raczk* 
mi sukni matczynej — nie chodź tam<

Odepchnęła dziecko tak silni?, ż e 11 
padhj na ziemię. .

Pani de la Bossiere szybko pobieg'; 
na pierwsze piętro, i weszła do 
mieszkania, którego drzwi zastała o tw ^J; 
— zapewne pozostawiły je otworem ud*] * 
kające w popłochu dzieci.
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Z ą & ł a i f  K i i ś n i e r ś k l  ^
H .  W a s s e r m a n

4 2 ,  P i o t r k o w s k a  4 2 .
Wykonywa wszelkie roboty, futrzane dam
skie, oraz męskie po cenach konkurencyjnych!!.

Wszelkie zlecenia wykonywa sią akuratniel

U W A G A ! !  H a  a d r e s :  4 2 .  F i o t r k o w s k a  4 2 .

! S I M

o n n e  
t y .
na tor) 

' ó w  ko® 
ieohoty 
,Doroo2Hł* 
jożdźoó1 

joczuą 9

tadiL
\Y22 r .  

¡ l ą d u " ' *

0 2 3 5 ^  
6 2 1 0 . - '

D U 2 I

^ ' a o s z c z ç à & i c i e  

n o s z ą c  o h c -A & y  
i  x  e  1 o/w k  i  

k o  w e
m  ~

P A L M  A — i» m  U C  Z  U  K i Sp. z ogr. od?.)
6KŁAOY FABRYCZNE:

D l a  G a l i c j i  W s c h o d n i e j  
L W Ó W — Ż Ó Ł K I E W S K A  3 7 .

D l a  G a l i c j i  Z a c h o d n i e j  
K R A K Ó W - L I B R O W C Z Y Z N A  8 .

D l a  P o z n a ń s k i e g o  I  P o m o r z a  
P O Z N A Ń ,  K A N A Ł O W A  1 8 .  T E L  6 0 - 1 6 . 8318
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Kasa Chorych m. Łodzi
B i u r o  C e n t r a l n e  W ó l c z a ń s k a  2 2 &  N r .  T e l e f .  8 0 8 . 1 4 5 5 .

I .  L e c z n i c a  K a r o l a  2 8 .  „  „ 1 5 P 1
„  P i o t r k o w s k a  L .  1 7  „  „ j  2 0 1
*  Ł a g i e w n i c k a  4 0 "  „  n 2 2 2 1
„  S z p i t a l n a  2  ( W i d z e w )  „  1 0 1 0  
,  M i l s z a  5 5
„  A l e k s a n d r o w s k a  1 1 9  „

L .  d z .  3 5 9 5 — 1 1 2 2 -  r .

O b w i e s z c z e n i e
KASA CHORYCH m. ŁODZI .

p o d a j o  d o  w i a d & m . Q $ c l  p r a c o d a w c o m  m .  Ł o d z i ,  ie 
w  m y ś l  o g ł o s z e n i a  z  d n i a  .15 m a r c a  1 9 2 2  r o k u  

I wszyscy pracodawcy byli obowiązani do d n i ą ,  25 m a r 
c a  1 9 2 2  r .  z g ł o s i ć  w  K a s i e  C h o r y c h  p r a c o w n i k ó w ,  
p o d l e g ł y c h  o b o w i ą z k o w e m u  u b e z p i e c z e n i u  n a  w y 
p a d e k  c h o r o b y  a n a s t ę p n i e  s t o s o w n i e  d o  a r t .  1 5  
U s t a w y  z  d n i a  1 9  m a j a  . 1 9 2 1  r o k u  w  c i ą g u  t r z e c h  
d n i  o d  d a t y  p r z y j ę c i a  d o  p r a c y ,  z g ł a s z a ć  p i ś m i e n 
n i e  d o  K a s y  C h o r y c h  k a ż d e g o  n o w o - p r z y j ę t e g o  
p r a c o w n i k a  ( c z k ę ) .

N i e u s k u t e c z n i e n i e  z g ł o s z e n i a  w  p o w y ż s z y m  
t e r m i n i e  p o c i ą g a  z a  s o b ą  s k u t k i  k a r n e  p r z e w i d z i a 
n e  w  u s t a w i e  ( a r t .  1 6  i 9 5  t e j ż e  u s t a w y )  oraz pod
wyższenia składek do pięciokrotnej wysokości.

P o n i e w a ż  t e r m i n  z g ł a s z a D i a  p r a c o w n i k ó w  d a 
w n o  u p ł y n ą ł ,  K a s a  C h o r y c h  przestrzega wszystkich 
zainteresowanych, ż e  u c h y l a n i e  s i e  o d  p o w y ż s z y c h  
o b o w i ą z k ó w  z m u s i  K a s ę  d o  z a s t o s o w a n i a  o b o w i ą 
z u j ą c y c h  p r z e p i s ó w  k a r n y c h .

W s z y s c y  p r a c o d a w c y  o b o w i ą z a n i  b y l i  d o  p r z e 
s t r z e g a n i a  o z n a c z o n e g o  t e r m i n u ,  c i  z a ś ,  k t ó r z y  d o 
t ą d  z g ł o s z e ń  n i e  ’  n a d e s ł a l i ,  zechcą to uskutecznić 
bszzwłocznle najdalej do dnia 7 b. m.

Z  d n i e m  7 - y m  b .  m .  K a s a  C h o r y c h  m .  Ł o d z i  
nakładać będzie kary na wszystkich opornych pracodaw
ców, u c h y l a j ą c y c h  s i ę  o d  w y p e ł n i a n i a  p o w y ż s z y c h  
p r z e p i s ó w .

Komisarz Kasy Chorych m. Łodzi 
(—) Kazimierz GALLAS.

Ł ó d ź ,  d n i a  2  s i e r p n i a  1 9 2 2  r .
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E B I 5 Îmw  _

n  Fabryka Wyrobów Koszykarskich i
Feliks Brzozowski

Ł ó d z ,  u l. K i l iń s k ie g o  N i  5 .

Wielki wybór mebli trzcioowych, wiklino
wych oraz mebli z drzewa.

Hurtowa sprzedaż koszów dla fabryk, klji 
dla farbiarń, szczotek, mioteł, pudel po*

WÊttÊÊtÊtHÊÊÊÊKWtÈRIÊÊÊtHlÊÊBB

został otwarty i podzielony na dział Budo
wlany i Meblowy pod kierownictwem zdol
nego fachowfca, byłego Majstra i Kierov,rnika 
pierwszorzędnych Zakładów Stolarskich za
granicą. Zobowiązujemy się za roboty wyko
nane wT naszym zakładzie udzielać gwaran
cji za solidne wykonanie następujących robót:

Roboty Meblowe: Roboty budowlane:
Urządzenia pokojowe,

*  s k l e p o w e ,
„  a p t e c z n e ,
„ laboratoryjne,

Dekoracje,
Repu racje,
Odnowienia mebli

O b r ą c z k i  ś l u b n e
duży wybór, wszelkie fasony, gwarancja za złoto. 

Zegary, zegarki, pierścionki, kolczyki—  
my taniej kupić nmna:

B r z e z i ń s k a  fO, JAII P L A C E K .
P r z y j m u j e  * t ę  w s s e i k i »  r e p a r a c j e  w  » » k r e s  i u g u r -  

d i s t r z o » * t w a  i  j u b i l e r s l w »  w c h o J / . a o f t .

Drzwi i okna, 
Podłogi,
Obciąganie posadzek, 
Okna wystawowej 
Schody,
L a m p e r j e .

KRZYZOWSKI I S-ka 7'K

W  W i ł ! :
s y p i a l n i e ,  s t o l o w o ,  u r z ą d z e n i a  
k u c h e n n e ,  s z a f y ,  l ó i k a ,  k r z e s ł a  
w i e d e ń s k i #  o r a z  w s s y s t k o  o o  
w c h o d z i  w  z a k r e s  m e b l a r s k o -  

s t o l a r s k i  1 0 7 3

Ceny konkurencyjneI
W. P R Z E Ź D Z 1 E C K I  3  
Piotrkowska Ki 1 0 8 .

W łaściciele sklepów, którzy mają zezwolenie na

handel wyrobami tytuniowemi 
w Okręgu ił miasta Łodzi,

proszeni są o przyśpieszenie odbioru należą
cych się im wyrobów tytuuiowych ze Skła
du Zjednoczonych Kooperatyw przy ul. 6-go 
Sierpnia 3\ś 40, d o  s o b o t y  t .  j . S b. m. 

w ł ą c z n i e .

Płyn rsiiinny D-ra SeSBlnaud’a
usuwa piegi i plamy,
do nabyeia w e w szystkich  składach ap

tecznych i aptekach.
— Sprzedaż hurtowa i detaliczna. — 

Tow. Akc. L  SPIESS i SYN,
Łódź. Piotrkowska 107.

Tani0j niż wszędzie, bo 
w prywato, mieszkaiiu.

W s z e lk i»  w y r o b y  f u t r z a n e ,  
oraz fokowe, karakułowe palta nabyć można

13 ( w  p o d '  
w ó r a n j  u

Przyjmowanie reporacji I
i l a i i m a

Akuratna obsługa! 1073-2»

y w e g u s m i M  w u t t  M m w w f  s t a — g K g g w i H f c a n y j ł

I B R O W A R  I

I KEium
O R L A  r t e  
T e l e f o n  * » 3 poleca:

Z a w i a d o m i e n i e . “ 1

i z a r s e  s e  s w e j  r i o b r & s i

Niniejszym zawiadamiam Sz. Klijentelę, 
iż swój zakład krawiecki przeniosłem z uli
cy Nawrot 35. na ul. Sienkiewicza 59.

Z powalaniem

F . C h o j n a c k i .

U w a g a !
Wielki wybór O BUW IA najnowszyoh fasonów, 
bronzowego i lakierowanego męskiego i damskiego. 
Duży wybór pantofli z najlepszych skór zagranicznych 

po cenach znacznie zniżonych, poleoamr Lódź, '• 25: -m
O b s t a l u n k i  w y k o n y w a m  w  p r z e c i ą g u  2 4  g o d z i n .

«
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P I W O

P ilzeń sk ie  i M onachijskie

„ D O M O W E “
w  s y f o n a o b .

z dostawą do domu.

Najnowsze fasony 
paryskie i wiedeński« 

z najlepszej skróy O B U W I E
p  o  1  e  o  a

A .  S t e l z n e r  i  J .  W e b e r
1 4 ! ,  P i o t r k o w s k a  1 4 1 .  1 0 2 4 - 1 5

Przyjmujemy zamówienia, jakoteż w s z e l k i e  r o b o t y  w  
zakres szewetwa wchodzące po c e n t c h  p r z y s t ę p n y c h .

L e c z n ic a  c h o r ó b  z ę b ó w

Le k a rza -d e n ty s ty  H .  P R U S S
145. Piotrkowska 145.
D la  k l a s y  r o b o t n i o z e j .

Za p lc c n b o i f f & n ie  oraz w p r a w i a n i a  z ę b ó »  
o p l a t a  p o d ł u g  t a k s y .

n a  r e t ^ S K
w s z e f iu ą  g a r d e r o b ę  e f a ^ s k ą  i t n ę a i t ą  

g o t o w a  i n a  c b s l a l u n e k .  »s»-» 
PRACOWNIA

A. BERGER, ul. Południowa & 6, 0̂ a.

r
< łętT S
niej H

Skrzypce, Gitary, Mandoliny, Instrumenty dęte 
oraz gramofony reperuje najlepiej i najtaniej _

J ALFRED LESSI6, Nawrot Ns 22. I]
“I Największe specjalne warsztaty dla i n s t r u m e n t ó w  I I -  

dętyoh. Oprawianie smyczków najlepszym 
gielskim włosem.

RESTAURACJA 1 OGROD

pod B ia ły m  N ie d ź w ie d z ie m “
"  Właściciel WŁADYSŁAW PASTUSZAK

K il iń s k ie g o  Ms 135.
wydaje smaczne obiady, kolacje po cenach nominalnych! 
Bufet zaopatrzony stale w wielki wybór truakiw I zakąsek.
------------------------ O g r ó d  w i e c z o r e m  o ś w i e t l o n y . --------------------------

W y p r z e d a ż

J
s a n d a ł k ó w  i o b u w i a

F . Piątkowski, ul. Piotrkewska Ks 88.

|  H E L E H Ó W I  |
Codziennie od 6-ej p. p. przygrywka wy- ^  
borowy kwartet. Buiet stale zaopatrzony 
w rozmaite zakąski i pierwBzorzęd. trunki,

N a  m i e j s o u  w y b o r o w a  k u c h n i a ! ' !  *
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Kino Spółdzielni
[ n i w  P s i

(Dolina Szwajcarska) 
uh Sienkiewicza JVs 40.

D z ió  i d n i n a s t ę p n y c h «

MOTTO* p ewolue-¡a í 6 ? 1  moloch:

D A N T O N
swoich własnyoh wjsnawoów.

Dramat w

6 aktach.

OSOBY: Jerzy Jakób Danton Em il Jannigs. Maksyiniljan Robespierre, Werner Kraus. St. Jnst, Robert Scholc. 
Kamil D e s m o u l i n s ,  J ó z e f  Runicz. Lucylla, jogo żona, Charlotta A a d e r .  Ywonna, Mały Delschaft. Heraul de 
SechelleSj F e r d y n a n d  A l t e n .  Generał WTesterman, Edward Winterstein. Fouquier-Tinville, oskarżyciel publicz

ny, Fryderyk Kuehne. Henriot, Hugo Doeblin. Babetta, Hilda Woerner. Żołnierze, tłum uliczny.

W  roli
Rzecz dzieje się w Paryżu w czasie Wielkiej Rewolucji w roku 1794. 

J. Dantona: E M I L  JANN1NGS, odtwórca roli Henryka V I I I  w FiFilmie Anna Boleyn.

Kino „CORSO”
Z ie lo n a  2 .

P o  r e m o n c i e .

Iłowy szlagier
I serja H e r k u l e s  c z a r n y c h

W ^TARZAN*WÖR0D*MAŁP“ E L M O  L I M E O L U .
«

N a j w i ę k s z e  w  Ł o d z i

Konstantynowska 16.

¥ V i e B k a  S e n s a c j a » 2  i p ó ł  ęgodac. p r o g r a m .

S  A
Dramat w 5 wielkich aktach z cyklu obra- U A p D V  D E T f r l
zów .Jeździec bez Głowy“. W roli głównej: n n i N i A  I i LLEI.L«.

" g ~ T T 7c 7 ‘ j c i . < c > , f a ^ . g  D y  e k c . j a  Z a w i a d a m i a ,  ż e  w  c e l u  o t r z y m a n i a  w i d n y c h
i  w y  a f c n y ć l i ' o b r a z ó w ,  z o s t a ł  u s t a w i o n y  n o w y  a p a r a t .

S C A L A
C e g ie ln ia n :«  16.

W  razie pogody w ogrodzie. 
W  razie niepogody w teatrze.

D zE ś n o w y  p r o g r a m .  RSo^je s i ł y .
Tagrej i L T '  Willi Szwarz Lowrini “«n«*1“ Masłowa Jelecki 1rem°SS0f
Walewska S T A N I S Ł A W S C Y  i ^ uar). B H O -

KTESOJESLI, Czwanowa Bella Fabiani i Sankarzewski
Kwartet taneczny o j  - r a ! ! !  i inne pierwszorzędne atrakcje.

--- ■ I11  HI TW— «■rat’:jŁr-̂ xa i ii,—n ■ r-a---mrs Df* 171 ©d.

R e s t a u r a c j a  „ Ł O D Z IA N K A “  A r t u r  B a n a s *
”  ________  M O N IUSZK I M  11

właściciel FELIKS SERWA ŃSK1 
u l. P i o t r k o w s k a  Nh 6 8 .

Poleca obficie zaopatrzony bufet, doborowe trunki I kuchnią
prowadzoną pod osoUlstym dozorem gospodarza.

Ceny przystępno!!! Ceny przystępne l !!

MONIUSZKI M  l l
przyjm uje od 0 i pół — 7 p. p. 

N ied ziela  od 1 0 -1 2  
Urolog

ehoroby nerek, pęcherza t dróg
m oczopłciow ych.

Dr. mmm
ehoroby skórne 1  weneryo*«» 
Cod*, prtyl.: 5—7, w niedc. 

Święta od 1 1 — 1
BBNBDYKTA El’poi.

Warsztaty Samochodowe
„ A  L  S  A  T  I A "

Inż. GIBALKA i BLONDi
P i o t r k o w s k a . N r .  110, t e l .  1 2 - 6 0 .

WYK0NYWUJĄ: Wszelkie roboty w zakres reperacji sa 
mochodów ciężarowych i osobowych, płagów motorowych 
i traktorów wchodząos. Bob ty apawalue, wulkaniza

cja gum samochodowych. Garażowanie samochodów. 
Sprzedaż I kupno samochodów. Skład wsrelklch części 
zapasowych. Smary do samochodów. Przedstawicielstwo 
Warszawskiej fabryki łaricuchów do samochodów ciężaro

wych. Reprezentacja fabryki samochodów N. A. G.

D e n t y s t a

J a k ó b  K A R M A Z Y N
POW RÓCIŁ 

Południowa Nr. 2.
P r z y j m u j e  9 — 1  1 3 — 7  p o p .

D r. J. S Z R E IB E R
Choroby chirurgiczne.
S IE N K IE W IC Z A  9. 

Przyjmuje od 5—7 pp.

Dr.Zip«m Ługowski
Choroby kobiece i akuszerja

D l K o iu M D W & a  31
przyjmuje od 6—7 p. p.

D r. C H Y L EW SK I
Główna 61, róg oL Kilińskiego
Choroby kobiet i akuszeija

Przyjmnje od 0—10 1 5—7.

D r. m e d .  L E Y B E R G
K r ó t k a  B , tel. 778 

p « w 6 »Łt.
Chor. skóry, woner, 1 di6 g

moeaopłoiowyeh.
Oods. przyjęć: 12—* t 5—7.

D E N T Y S T A

E . K O PR O W SK I
P io tr k o w a k a  35.
Sod*. priyjęd od 10 — a 

I ed * -  7, p t ó ę a  BtedoUL

D r .  L  P R Y B U L S K I
S p e c j a l i s t a

Chorób skórnych, włosów, 
nerycanyeh, moeaopłeiowyoh

leczenie światłe»
(lam pa kwarcowa)

ed 8— 2 1 5—8 od i —5 dla Po*  
ZAWADZKA X l

Dr. mad.

Józef n m m
akuszerja i chor. kobieca.

POMORSKA 7. 
Przyjm uje od 3 do 5 po poŁ

Sr. Tadeusz SkiM
Akuszerja i choroby kobieea

przyjm uje 5 — 6 p. p.
P IO TRKOW SKA 175. 

D r .  m e d .

E d m u n d  E K K E R T
nl. Kilińskiego 137prsy Głównej. 
Choroby skórne i weneryczne.
* Przyjm uje od 3—8 p. p.

D r. E . S O N E N B E R G
Powrócił.

Choroby skórna, dróg preom- 
wycfc I w eneryesne

ZIELONA 8 (13—1 1 ł —«).

D r. B . R O B IN Z O N
choroby wewnętrzne i dzieci 
prsyjmuje od gods. 6—7 p. p,

nl. NOW OM IEJSKA  A$ 22.

D r . med. B R A U N
S p e c j a l i s t a

C horób wenerycznych,
«ych, m oczopłciow yoiu  

Prsyjm. 10—1, 5—8, paale ¿—4
Południowa 23.

D r .  S .  S z n l t t k in O
Piotrkowska Na 14.

Choroby weneryesne, skórne, 
włosów 1 moesopłciowe. 

Prsyjm uje: od g. O do 13 rano 
i od 5 do 8 i póŁ

P i e r w s z o r z ę d n y

KRANIEC DAMSKI
wykonywuje obstalunki podług 
ostatsloh modeli. Mając tani 
lokal, ssyje po bardso niskiej 
cenie P alta  od 12000 mk., ko- 
stjumy od 15000 mk. Cegielnia- 
na 47, front, Fajgonblat. 81-50

P ow ozy , bryczk i, ka
re tk i 2-u  osobow e, w o 
lan ty , bryk i tow a ro w e, 
ro lw a g l, resork i, hom on- 
ta  a n g ie lsk ie , szory  i * 

w ozy , sprzedaje

Kilińskiego Jfe 28.
Pracownia gorsetów

N .  K Ę D Z I E R S K I E J
u l .  P i o t r k o w s k a  1 3 2

ll-gie piętro, front
£rzyjmnje wszelkie obsta- 

mki w zakres gorseciar- 
stwa wohodzące!!

Uwaga: oa ll-gła piętro.

T k a ln ia  s z t u c z n a
Tkaul i rółnej formy DZIUR 
nie do poznania Jak w męskim, 
dam skim  1 w ojskow ym  ubiorą«, 
tak w ■ w sze lk ich  towar.aoł», d r  
wanach, awoniraoL i firankach

PIOTRKOWSKA J* 117.

P ł a c ę  3 0 o |o  eS c* o ż o j!

k u p u j e
brylanty, złoto, srebro, perły, 
dyam onty, róine zegarki, zęby  

staro i futra
Konstantynowska 7 

Z . M I L I C H ,
prawa oficyna I pl<jt,r>>.

Robotnicy!
Taniej ni* na Piotrkow skiej, w 
tuj samej cenie jak na Starów
ce, p o leea  gotowe ubrania no
wo 1 używ ane polsk i sk lep  ubrać 
H. KBMPNY, ul. Nawrot 41, 

róg K ilióskiego.

l i ] 1  O  2  A l i  ???  pawiikówna Irena zagubiła ¿o
X ̂ 3 C i  u U l  ^  i  I*  » wAd osohtatvr. wvdnnv w e

Kl*
K

nert Piszel zagubił kartą 
powołania, wydaną ) rzez P*. 

U .  K o ń i k l e .  1 9 9 4 - 8
IĆTS W t a t i y B i ł W  zagubił 

kart? zwolnienia, wydań* 
p- &• ŁI- Łódi  2 0 1 1 — 8

M ‘11)1 W  i  do robót olejDyoB
p o t r z e b n i ,  T a r e o> 

w a  3 3 ,  S .  D o l o s a i y ń s k i .  1 9 8 3 — J
----------  Jan zagubił kartę be**
v  term inowego urlopu, ■wyd»p| 
prr«« P. 1L. U. w Brzezinach, 
o u t  ksi^isczkę zw lązkew ą, wy
daną prze* Pol. Zw. Zaw. .Pra
ca*. -CIO— 1

--- e n  m YJi

D r .  D u t k i e w i c z  K l t p i l j C |  u
Ordynator 8*Pttala MioJ- 

ekiego dla ohorób ekófnyłdi 
i wenerycznych. 

P io tr k o w sk a  6 0 ,  
Prsyjmuje: o4 0—11 1 o t  V—T

i płaeq nsjlepłej n  brylaaty 
słoto, perły, sębr ntaMM  
_____ dywany 1 nitra
H. W A R S Z A W S K I  

P i o t r k o w a k a  9 .

Kupló 1 n ^ j l o p le j  sprzedać  
m ożna obrączki ślubne, z łote  
pierścionki, zegarki, ora?, gar
derobę m ęską w sk le p i, komi

sowym
W . R U T K O W S K IE G O , 

G ł ó w n a  3 3 ,

Pracownia

k o ł d e r
w a t o w y c h  i  p u c h o w y c h  o r a z  
p r z e r ó b k a  s t a r y c h  K o ł d e r .  
B. Landau, Konstantynowska 10
Sprzedaż hurtow a i detaliczna.

P o tr z e b n i  c h ło p c y

do Husami i na lo M i.
W ó l c z a ń s k a  9 i ,

.K. E. G.“ Fabryka narzędzi

A. A. A. Kupują
meble, dywany, garderobę, tna- 
sayny do szycia. Plącę n*jlep)ejl 
W ijoreicb, Benedykt* 19. cod, 

ila  Staaijiaw zB2 n 
boiteralaowe^o urlop*.

zsgñí* 
eso urlop«, 

wydaną pzses D-wo IS p. p. w 
PnłtaalUŁ. IW —8
Pranltowski Wiktor sarubił kar- 
-P tę poweUnla. wy4an« »P.K. 
U. w M i l  I kartę ed caaspor- 
<■, wydmę w fabryce Oajs«.

wód osobisty, wydany w deps 
Lódi Kaliska._____________ 1985-3
P n r t r p f  v  n»k 'ichkoiw iek  
I. U l I I  c l ty (^toorafjl wyko- 
nywują n*|arty*tycznlej .Zjedno 
czsul P e itr tcU c i Warszawscy*. 
Oddział Łódź, Karola 26, od 6 do 
8 wlecz. 1 _______ 1956—6

Piekarnia do odstą-
n i  b i l  i  u  1 «rządzeniem i raie- 
p i C l l l d  szkanlew. Oaada Będ- 
i ów, s t  kol. WolbOrka u Józef» 
Ra^nlewstlega.___________1 9 7 3 — 6

Przybiąk* I się pies
chart. Odebrać go możn.-;, Kel* 
ma 1 6  ^Bałuty) 1 9 9 0 — 3
llr^yDyt Antoni zagubił passport
*  niemiecki, wydm y w Łodzi.

P o t r z e b n u l i S S »
Dzielna 44. __________ 2 0 0 3 - «
Diglowska Małgorzata zagubiła 
A paszport niem iecki, wydany  
w Łodzi. 1988—3
(Jirad zlon o  paszport polaki, wy-
* dany w  Lodil |* a  Imię SzlaJ-
fera Mordki. _________ 2 0 0 0 — j
from aizaw tkl Józet zaguntr kar- 
1  tę bezterm inowego urlop«, 
wydany przez 33 pułk, legitym«*

^ę od paszportu, wydaną z łsbr< 
»Jera, oraz kilątcozkę zw ią zk i 
w ę .  __________ 1 5 8 9 —j

W ykwalifikowani”
a% possuk«-

w i l l . Zgłaszać «1* 
Prządzalalana 16 o portiera.

Zaglsął bilet wola ej jazdy, w V  
daty przez Ł. K. E. na lm'4 

M atll I Heloay Nownk. 2006-1
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